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W  i a d o m o i  c i k r a i o * *

» Z  W iednia dnia  20. Sierpnia. ~~ Jego 
r<̂ ewioowska Mość Arcyxiążę F e r d y n a n d ,  

f °w°daąey Jenerał  w  Królestwie W ę g i e r -  
* ei» ,  przedsięwziął  podróż z  B a d y ,  dla 

8*adania woyska.
X i a ż ę  M e  t t e r n  i c h ,  Ces. Aastryiachi Mi- 

. 'ster spraw zewnętrznych , iadąc z  dóbr swoich 
p,0 D 1 g s w a  r t h  , przybył  d. 6. Sierpnia do 
f f » a c e n s b r a n n  , i zamyślił  d. 17. lub 18. 
j  przez B a y r e u t h  i  B atu b e r g  poiechać 

B e n o w i ,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

A  m e r  y k a H i a-z p a ń 8 k a.
j. Gazeta B u e n o s  - A y r e s k a  z d. 22go 
j ' Vletnia , zawiera następujący list urzędowy 
^Dnerała Kapitana A' n d e ń s fe i e g  9 ,  Jose 

6 San M a r t i n ,  do Rządu naywyższego ; 
?°d napisem: v„ D  o k ł a dn i e y sz  e w i a d o s n o -  
-c t o b i t w i e  p o d  M a i p o . “

S a n t i a g o  il. 9. Hwietnia 1818-
^ Jaśnie’ Wie lmożny  Pauie i , Niespodziany 
^łpadek,  zdarzony w nocy d. 19. Marca pod 

° n c h a  R a y a d a ,  zagrozi ł  niebezpieczeń- 
lQ wolności  C h i l i y s k i e y .  Zaiste było 

okropnym widokiem , patrzyć na woysko 
°rone z walecznych,  karnych, i debrze ćwi-  
tuiych żo łn i er zy ,  rozproszone,  nie będąc 

‘ °Bit<un.
t , Od rozpoczęcia wyprawy szło wszystko 
s ; Pomyśl ni e,  iż  z pewnością, spodziewałem 

? swyoięztwa,  i wszystkie poruszenia moie 
0  ̂dfły do tego , aby ie nad nieprzyjacielem 
jj. "teść zupełnie  i stanowczo. Opaściwszy 

ePrzyiaciel  Cu  r i e  o , nie miał odtąd żadne- 
takiego stanowiska , któreby woyskn nasze- 

i," 1 tt°gło przeszkodzić w niespokoieniu go  z 
i w zagrożenia go  wzięciem nr u tyłu. Oba- 

* woyska uderzyły na siebie d. 19. Marca 
ł f i l c a  w  ten sposób,  iż niepodobien- 

t,t e‘n Było- dla nieprayiaciela eofnać się , lub 
iv,Z^ raw^  przez rzekę M a n i ę  ( p o  pra- 

10 brzegu tey rzeki leży T a l c a ) -  
st«ła ^  zwątpiałe położenie nieprzyjaciela , 
Asi Sl<* nl ego przypadkiem nayprzyia-

eyszym. Kolumny piechoty naszey, nadcią-

gu ęf y  z zachodem słońca , i o tem czasie nie 
by ło  iuż podobieństwem przypuścić szturm do 
miasta. Woysko  uszykowało się tymozasowie 
w-ę dwie l i n i i e , podczas kiedyśmy wynaleźl i  
naykorsystnteysze stanowisko do uszykowania 
go ; i tak obrawszy to stanowisko rozkazałem 
prawemu skrzydłu posunąć w  to m ie y s c e ; 
atoli poruszenie to ile-  wykonanćm było,  l ewe  
skrzydło ruszyło także dla osadzenia tegoż 
mi ey sc a , g d y  właśnie nader gwałtowny i- 
zapamiętały napad nieprzyjaciela na pociągi  
i artyleryię naszą będącą w pochodzie , wpra­
wi ł  ie w zupełne zamieszanie. Była godz.  914 
a- zamieszania tego było w krotce skutkiem 
rozproszenie lewego skrzydła aaszpgo,  po za- 
ciętem strzelaniu, które przyprawiło nieprzyja­
ciela o wielką stratę , a nas o nieszczęśl iwy 
przypadek,  żeśmy uyrzeli  walecznego Jenerała 
naszego 0 ' H i g g i n s a  ranionym.

Ja sam, ze wszystkimi drugimi Dowódca­
mi i Officerami użyłem wszelkiego natężenia, 
aby rozproszone woysko znowu po zbi er ać ,  
co się też na koniec udało pod zasłoną woyska 
odwodowego.  Tu  wszczęła się powtórnie 
nayzaciekleysza potyczka; atoli noc udaremniła 
wszelkie usiłowania nasze, i niepozostało nam 
nakoniec nic innego,  iak żeśmy z placu bitwy 
ustąpili.

Prawe  skrzydło nasze nie Wiele ucier­
piało, a Pułkownik L a s  H e r a s  by ł  tak szczę­
śliwym, że korpusy piechoty i ariyleryi,  z  któ­
rych się to skrzydło sk ładało , cofnął w do­
brym porządku. T o  było jedyną pomocą na­
szą , która pozostała nam w czasie nadcią- 
gnienia do C h i m b a r o n g o .  Usiłowałem po­
tem końieóznic pozbierać rozproszone kupy  
woyska naszego za R e g u ł  e m u ;  i  g łówną 
kwaterę założyłem w S. b e r n  a n d  o.

Tu  zabawiłem dwa dni, i mogę zapewnić 
J W .  Pana, iż położenie nasze było nader kry­
tyczne.  Wszystkie tabory i zapasy woyska 
utraciliśmy , zbywało nam na wszystkieiu, co 
tylko potrzebnem było dla dania odporu nie­
przyjacielowi  l iczbą przemagaiącemu a zwy-  
cięztwem dumnemu. W  takiem położeniu 
rzeczy nie pozostał mi inny środek, iak cofnąć 
się do S a n t j a g o ,  i tam- szukać ws,zelkiey 
pomocy dla uratowania Kraru.

Rze cz  nie do uwierzenia ,  że w  tyas 
krótkim przeciągu czasu to iest we t rz ec h ’

U
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Sfliafik stanęło woysko znowu na milę od 
miasta w należytym porządku. Odwaga w 
żołnierzach ożyła na n o w o , a we trzynaście 
dni po poniesionsy klęsce , i po odwrocie,  w 
którym uszliśmy do 80 tnił d r o g i , byliśmy 
znowu w s t a n i e ,  dać odpór nieprzyjacielo­
wi. Czułość , zapał  i stałość umysłu , któremi 
przyczynil i  się Szefowie  i Off icerowie do 
przywrócenia porządku i karności w woysku , 
iednaią im wieczną sławę ; -zbroyne siły nasze 
by ły  wprawdzie  mnieysze . od. nieprzyjacie l­
skich; niektóre korpusy nasze by ły  niezmier­
nie przerzedzone , i mieliśmy bataliiony shła- 
daiąoe się tylko z 200 ludzi.

Pośród tego czasu nadciągnął raptem nie- 
p r z y i a c ie l , a dnia 1. b. m. miałem pewne do­
nies ienie ,  iż g łówny  korpus woyska iego , 
przeprawiwszy się przez rzekę M a i  p o ,  pod 
L o n g u e n  i obroci ł  się ku wąwozowi  l a  
C a t r a. '

Posada nasza ani bezpieczną była ani 
woyskową.  Dnia 2go obozowaliśmy na rów­
ninach E s p e i o .  W  tym dni u,  równie 3go 
i 4go zachodziły z oddziałami naszemi { gue- 
rillas) częste utarczk i , a woysho przepędziło 
te wszystkie noce pod bronią.

Nieprzyjaciel  przybl iży ł  się na koniec do 
nas d. 5go. Wszystkie poruszenia iego zda­
wały  się zmierzać do tego , aby obeyść lewy  
bok woyska naszego, stolicę zagrozić,  związek 
nasz z A c o n a g u a  przeciąć , ' a  sobie takowy 
zapewnić z V a l p . a r a . i s o .

Posrzeg lszy te zamiary nieprzyjaciela, po­
stanowiłem uderzyć na niego w czasie iego 
pochodu, i odmieniwszy postawę moią ku pra- 
wey  stronie , uszykowałem się naprzeciw nie­
mu , co było przygotowaniem do wszystkich 
działań następnych.

Całą piechotę oddałem pod dowództwo 
zasłużonego wielce Jeneła brygady B a l c a r -  
c e ;  prawe skrzydło pod rozkazy Pułkownika 
L a s  H e r a s  a lewe  pad  rozkazy Podpułko­
wni ka Don Hilarion de la Q u i n t a n a ;  iazdę 
skrzydła prawego,  pod dowodztwo Pułko wn i­
ka Martias Z a p i ę ł a ,  ze szwadronami grena- 
dyierów, a iazdę skrzydła lewego pod rozkazy 
Pułkownika  Don Rainon F r e y r e ,  ze szwa­
dronami gwardyi  J W .  Dyrektora C b i l i y s  k i e ­
g o  i ze strzelcami A a  d ę b s k i m i .

Za ledwie  nieprzyiaciel  postrzegł  poru­
szenia nasze,  zaiął tnoene stanowisko,  i uszy­
kował  na iednym małym wzgórku bataliion 
strzelców , dla wspierania bateryi tam ustano- 
ney o 4 działach. Urządzenie to było dobre,  
albowiem lewe  skrzydło woyska iego było 
doskonale zasłonione,  a o g i e ń 's y p a n y  z ich 

/ strony padał na całe czoło  stanowiska na- 
iszego,

Linija nasza ustawiona w kolumny za­
mykane i równoległe , pociągnęła ku prawem'1 
skrzydłu nieprzyjaciela,  i uderzyła z  ukosa na 
skrzydło nieprzyjacielskie,  które nie było zasło- 
nionein, W oysko  odwodowe posunęło się równie 
hu temu punktowi i udawało iakoby obeysć 
chciało prawy bok nieprzyiacieła.  Bateryi® 
C h i l i y s k a  O ośmiu działach pod rozka/ta®1 
Dowodcy  (Blanco C i c e r  o u ,  i druga o 4 
działach pod dowództwem P l a ż y  był y ko- 
rzystnie uszykowane, i skutecznie sypały °j 
g ień na nieprzyiacielskie stanowisko.

W  takiem położenia wyruszyły koIu®nf  
nasze z brzegu wązkiego pagórka ,  na który® 
było stanowisko nasze, i posunęły ku linii ide" 
przyiacielskiey , która poczęła straszliwy 
gień sypać , iednakże nie zdołała wstrzy®4̂ ' 
pochodu naszego. Bateryfa nieprzyjacielska 
uboczna~wiele nam 'szkody zrządziła ze swoie* 
g o  pagórka , w tym samym czasie uderzył  ®°" 
cny oddział  iazdy nieprzyiacielshiey na kon­
nych grenadyierów naszych,  którzy stanąwszy 
szwadronami w kolnmny, znieśli  go przed n**' 
szym frontem. P ierwszym szwadronem d®wo* 
dzi ł  E s k a i a d a ,  który widząc się zagrożo­
nym bydż od nieprzyiacieła^ uderzył  natych' 
miast na nieg® ze szpadą w ręku. Dowodc* 
M e d i n a  poszedł za tern poruszeniem. Tc 
dopiero zaczęto strzelać także i na lewem skrzy­
dle naszem , a wkrótce cała liniia wraz * 
woyskiem odwodoweu,  uderzyła na nieprzy­

jaciela ; co właśnie dobrze stało się w te) 
chwil i  , gdyż sita linii naszey poczęła się io  ̂
wahać ; l ecz  attah przypuszczony od woysk® 
odwodowego i Dowodcy  T o n s o n a  z pierw­
szym pułkiem Co  qu i m b a ń s k im naaał na no­
wo popęd linii naszey,  która nabrawszy odwagu 
dzielnicy niżeli  kiedy uderzyła na nieprzy'4' 
cielą. Można powiedzieć,  iż trudno ażeby hi£- 
dy był gwałtownieyszy attah, i zaciętszy od- 
pór.  Wytrwałość żołnierzy naszych,  i boha­
terska siła zw yc ięży ły  na ko ni ec , a nieprzyia'  
ciel  potriosł zupełną klęskę.

Naczelny  W ó d z  nieprzyiaeielski  O s o r i ^  
uszedł ,  ieclynie z 200 ludźmi iazdy. Zdai®' 
się ze wpadnie w ręce razdy naszey, która g° 
ściga ; wszyscy Jenerałowie iego poymani , s? 
mocy naszey, Liczba reszty ienców dochodź 
do 3ooo, oprócz 190 Officerów i naywiększcf 
częś-ci Dowodcow korpusowych.  Poboiowis*^ 
okryte 2000 zabitych. Cała ariyleryia nieprźy'  
iacielska , lazarety z  chirurgami , hassy w o j ­
skowe , słowem wszystko,  co n a l e ż a ł o  do woy­
ska Królewskiego,  albo nieży ie ,  albo poymane' 
albo też w naszey mocy znayduie się. 'StrątG 
naszą l iczę na iooft ludzi w zabitych i r ą b a ­
nych. Siła woyska nieprzyjacielskiego -wsz® '  
feiey broni wynosiła 53oo.,  nasza 4900



(Tu  następuif pochwały dla Officerów po 
!,edyńczych, których poleca względom Rządu.)

(Podpisano) Jose d e  S a n  M a r t i n .
Gazeta wychodząca w B  u e n c s - A  y re  s 

d e p  e n d e n c i a d e l  S a d  (niepodległość 
“ ołodHia) umieścili, następuiące wiadomości z  
&łębi P e r u ,  od. będącego tam woysku posiłho- 
'V®S°  ̂ „Słyszemy od osób godnych wiary i 
*akich, które mogły uyść przemocy naszego nie-. 
Przyiacie!a , że pomimo srogich ucisków , pło~ 
"‘ ■en patryitrtyzmu ciągle ieszcze gore w 
tym Rraiu. Robotnicy '  z  S i i ł o  okryli  całą 
przestrzeń ziemi P o  to si i C h u i j u i s a c a ,  nie- 
P^Szczaiac zapasów żywności.  P e x a d a  w p o ­
l s k o ś c i  C i n t i ,  Dowodca  M e n d e z ,  niedale­
ko St. L o r e n z  i  Major (Sergentmajor) R ox as 
R okolicy T  a r i j e trzymają nieprzyjaciela zam- 
"*?tego w okopach swoich , a ieżełi  się waży 
Wystąpić, musi ze znakomitą l iczbą woyska 
c2ymć wyci ecz kę ,  przyczem Zazwyczay wielu 
obiega. Gfowną przyczyną zbiegania iest niepła­
cenie żołdu ; albowiem gotowizna stała się bar­
dzo rzadką rzeczą od czasu, iak mennica przy­
muszoną została przerwać roboty swoie,  i le że 
kopalnie nie były w stanie nic robić od ostat­
nich dni miesiąca Grudnia dla braku żywe go  
tyobra. Dowodca  B i r o  uderzył  by ł  na Ma-  
t ot a  w pobliskości ,0 r u r o, i przymusił  go do 
Ucieczki, zabrawszy mu 200 ieńcow , i iedno 
owiało z mnóstwem broni ręczney.  Reszta wo.y- 
ska iego rozproszoną została. Pułkownik Go- 
111 ez,  Dowodca  w Prowincyi  S a i  t a, donosi B e 1- 
S r a n o w i  Jenerałowi Kapitanowi Prowincyy i 
Naczelnikowi woysts posi łkowego w P e r u :  
pod pu łk o wn ik  A r i s  pociągnął doHutna.gua ca 

rozpoznawania poruszeń nieprzyjacielskich.  
Rozkazałem mu , aby i le możności zbliżył ,  się 

0 g lówney kwatery,  nim rozpocznie •nieprzy'  
tycieJskie kroki. W  skutkn pochodu swoiego 
*abtał 1204.7 w o ł o w , które pędzono do P o r t  

P r a n c i s c  0.“
Pomyślniey dla woysk Królewskich brzmią 

Raynowsze wiadomości z W  e n e c a e l i .  W e-  
aS listu pisanego z l a  G a a y r y  ( w  C u r a -  

*.a 0 C o  □ r a n i ) ,  wkroczył  do Ca  l a b  o z  o 
Owodca we5sk Królewskich M o r a l e  s ( n i e  

j Ztuiarikuie , czyli  w  skutku iakiey poty cz ki ,  
uh dobrowolnego odwrotu powstańców?) , gdzie 

*Q(dazł tylko kilku starców , którzy powiadali  , 
^  B o 1 i vv a r umarł w tem mieście na kilka dni 
j Pfzody,  śmiercią naturalną. . .Jenerał  M o r a -  
^ .s doniosł  o tem natychmiast naczelnemu 
j °dzo(vi M o r i l l o ,  który odpowiadaiąc , za- 
t®cił mu, aby zwłoki  zmarłego Szefa patiyio- 

w kazał odkopać , wystawić na widok publicz-  
'  » a potem spalić.

K r a i e  B a r ba r y y s k  i e.
ipe - pBan S i n i t h  miał niedawno rozmowę z 

Pjem T r ; p  o l i t a ń s k i m ,  w Łtórey De y  o­

świadczał  się obszernie względem planu Angli­
ków , aby dostać się do g łębi  A f r y k i ,  i ofia­
rował  pomoc do przedsięwzięcia tego. Ten.  
B e y , nie zdaie się bydź uczestnikiem ani owey 
nietolerancyi i nieufności, z kióremi są drudzy 
Muzułmanie względem Chrześciian , ani owego 
powszechnego szaleństwa Rządów Afrykańskich, 
które w skutek dawnego proroctwa wierzą,  iż 
Chrześciiauie zaymą kiedyś te okolice, gdz ie  pa­
n u j e  i s l a m  i z m .  Oświadczył,  że wyśle do Kró­
la R u m u ń s k i e g o  Poselstwo, z żądaniem za­
słony dla Anglików , którzy jechać będą przez 
iego Kraie. Kupcy  T r  y p  o i i  t a ń * c y  utrzy­
mują bezpośredni handel z miastami głębok;ey 
A f r y k i ,  iako t o : z  W a n g a r r a ,  K u t h o r r  a, 
K a s z h n a ,  Z a n g s r r a ,  G n u b a ,  B o m  ba r  r a ,  
H a u  , . a  i  T o m b u k t u .  Handel między T r i -  
p o l i s  i T o m b u k t u  prowadzą przez karawa­
ny maiące zazwyczay po i 5o wielbłądów- Ka­
rawana E f e z a ń s k a  idzie krótszą drogą przez 
G a d a m .  Odchodzi  w Marcu, i tylko idzie no­
cą dla nadciągnienia na wielki  iarmark do G a -  
d a m  u ,  powszechnego mieysca zgromadżanift 
się wszystkich karawanów,  a w Listopadzie po-- 
wraca, ffandluią niewolnikami ,  z ł o te m,  gu­
m a ,  daktylami,  saletrą , towarami bawełniane- 
mi , i owocem podobnym do kawy.  Naydłuż- 
sza podróż lądem trwa dni ośm. De y  dora­
dzał  nakoniec , aby każdy Europeyęzyk , chrą-- 
cy przedsiębrać pooróż do głębokiey  A f r y ­
k i ,  taił Rel igi ię swoią i wsadził  turban na 
głowę.

W e d łu g  gazety M a r s y l s k i e y ,  rozsze­
rza się coraz więcey powietrze morowe na 
brzegach A f r  y k a ńs h  i c h,  a nawet i4 le tn i . syn 
Deja A i g i e r  r k i e g o  padł ofiarą tey zarazy. 
Na okręcie stoiacym w zatoce icnieezney,  na 
którym znaydowa o się przeszło 200 osób po- 
deymuiących pielgrzymkę do M e k k i ,  wymarli 
w  kilku dniach wszyscy.

W  I o c h y. ft
Zdaie się według  doniesień z L i r  o r n « , 

źe będąca tam eskadra Zjednoczony ch Stanów 
Ameryki póinocney , zechce tam i a kiś czas za­
bawić ; naywięcey OfLcerów ponaymowało do­
my wieyskie pod miastem. Tracą wiele  pie­
niędzy i w powszechności  tak ż y j ą , iż wi- 
dziemy'1, że nie wszystkie Rzeczpospoli te  za- 
chewuią przepisy L i k . a r g a ,  W  rocznicę 
Amerykańsfeiey niepodległości  d a w a l i  Office 
rowie ucztę na iednym swoim okręcie wo- 
ie nn y m , po czein ( i ak powiadają)  półmiski ,  
ta lerze ,  i srebro s to ło we ,  do morza po wr zu ­
cali.

Dnia 29. Lipca obiął w R z y i ń i e ,  Kar­
dynał Kazimierz H i j f f e l i n ,  Królewsko - Ba­
warski Poseł  przy Dworze  Jego Swiątobliwo- 

) (  2
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ser, tytularny Kościoł  swóy  S. S o b e s t y i a n a .  
Jego Eininencyia miał krótką ale uczona prze­
mowę do Duchownych,  którym Kościoł ten był  
po rę czo ny;  uczczi ł  ich według  obrzędów reli- 
g i y n y c h , i  hoynic rozdawał ubogim iałmużnę.

F  v » a  c y  i «.

P. A z a i s  ( z n a n y  z wielu pism swoic h)  
wydał  pismo u lo t n e : R eflexion s sur im 
secróte  (Uwagi nad wiadomością taiemną ), gdzie 
®bu przeciwnym sobie stronnictwom we F r a n ­
ia y i daie rady umiarkowania się i poiednania. 
Ró w n ie  surowo gani  ón Ultraistów, że iak 
niepatryioci  udaią się do obcych Mocarstw, ia- 
ho  też i Liberalistów za ich przesadę , z  iak? 
chcieli  korzystać z rozporządzenia Królewskie­
go  z  d. 5. Września.  Porównywa stan stronnictw 
będaey ch w A n g l  i i z owemi,  które się weF r a n-  
e y i  znayduią. „Tam (mówi ón) zgadzaią się we 
wszystkich g łównych przedmiotach , Ronstytu- 
cyia ntrzymuie się czas d ługi ,  żadne Stronnic­
two nie myśli o nowym porządku rzeczy,  a stro­
na oppozycyyna iest tylko osobista. W e  F r a n ­
c y  i przyszło do tego przez ustawiczne ściera­
nie  się zdań - interessów, nowości  i zwycza-  
i ow  nawzaiem sobie przeciwnych , iż zdaie się, 
że  ten Kray zamieszkały dwa rożne Narody,  
i  t. d.

P.  Wice-Hrabia C h a t e a u b r i a n d  wydał  
w dnia 6. Sierpnia pisemko pod tytułem: 
Rem arques sur les affaires du moment (Uwagi 
nad czynnościami iedney e h w i l i ) , które czy- 
taią z wielką ciekawością. Dziennik Paryzki  
J o u r n a l  d e  P a r i s  powiada,  że P.  C h a -  
s e a n b r i a n d  nsiłnie w tern piśmie okazać ,  
ż e  Spisek pod Rządem reprezentaoyynym iest 
niepodobieństwem ; że pod Panowaniem Kon- 
stytncyi  niema innych spisków, nad owe jeniiu- 
azu i taleutn. Podaną Mocarstwom sprzymie­
rzonym prośbę: zo wi e  ón : ju d ic ie u x  , honora- 
b l e , et reriforment le x p rcssio n  des plus no- 
t le s  sentim ens, (rozsądną,  szanowną i obey- 
saaiącą wyrazy uczuć nayszlacbetnieyszych).

Dnia 6. Sierpnia wytoczone przed Sąd 
P a r y z k i  Policyi  poprawczey  sprawę przec iw­
ko C r e t o n o w i  autorowi Baynowszych po- 
szytow pisma: C z ł o w i e k  s i w y  ( Hotnme- 
gris). Adwokat księgarza L h  u i ł  l i  e r a  przę­
dą wcy tego pisma doniósł ,  że P. C r  e t  on 
stawić się nie'  może,  będąc postrzelonym w po- 
iedynku tak ciężko, iż dopiero za dwa miesią­
ce  będzie mógł wyzdrowieć.  Prokurator Kró­
lewski  M a r c h a n g y  by ł  tego zdania,  aby P. 
G r e t o n  uwolniony by ł  teraz od oskarżenia 
swoiego , albowiem zbywa ieszeze na potrzeb­
nych dowodach.,  że ón był  autorem owych po- 
szytow , po Daywiększey części z  osnowy swo- 
iey;, szezegplniey zaś dla tego bary godnych,

iż  między cbrażiiwemi dla B o u r b o a Ó w  u- 
świadczeniami , anayduie się w ezwanie F ra n -  
c y i ,  aby na pamiątkę bitwy pod W a t e r l o c  
obchodzili corocznie publiczną ża łob ę; wsze­
lako, że kara na przedaw cę L h u i l l i e r a  w e­
dług praw wydana, a proces przeciw ko P * nl 
J e n n h o m m e  C r e m i e r e s ,  u którey poszyty 
ow e d rukow ano, rozpoczęty bydź p o w in ie *  
Sąd po długiem naradzeniu- się postanowił# 
ae naypierwey dochodzonym bydż ma przez 
lekarzy stan drowia P.  b r e t o n a ,  i dzień dc 
dalszych rospraw sądowych stosownie do i®' 
karskiego zdania sprawy wyznaczonym.

N  i e m c y,-

Reskrypt Króla W i r  te  m b e r  sk i e g  o a 
d. j .  Sierpnia (gdy czynności  przygotowaw.cz® 
względem zamierzonego oddzielenia podatku 
gruntowego od podatku nałożonego od domów 
i zarobku , i eszeze nie są nkończonemi) prze- 
p i s u i e , aby na rok rządowy teraz bieżący,  to 
i e s t ,  od dnia i .  L ipca  1818 do ostatnieg® 
Czerwoa 1819, dotychczasowy zwyczayny  poda­
tek wynoszący 2,400,000 Zł ł .  roz łożony  był 
ieszeze raz według  dotychczasowych prawideł 
Atol i  do tey Summy dopłacać ma teraz Królew­
ska nadworna Administracyia dóbr kameralnych 
6,200 Z łł. z  dóbr i domów,  które dotąd od 
podatków by ły  wolne.  —  Przy  tem Król »' 
świadcza , iż  pomimo powiększonych teraz po­
trzeb Kraiu i wydatków na wiele pożytecznych 
urządzeń , z  prawdziwem ukontentowanie:® 
sw o i e m , przez ograniczenie się tak w- utrzy­
mywaniu Dworu iako i innych artykułach , któ­
remu się sam poddał , znalazł  środki do za­
łatwienia tych potrzeb,  nie tylko bez naymniey'  
szego podwyższenia którego podatku,ale nadto, 
oprócz zniesienia podatku od wyjeżdżania z Kro­
ili i powracania nazad, tudzież pomimo zmniey- 
szonego o 100,000 Złł.  dóehodu s templowego,  
i ustąpionych przychodów z osobistych własno­
ści Królewskich pochodzących,  które wyno* 
sza blisko 29,000 Z ł ł . ,  iest w  stanie Podda­
nym swoim ieszeze następujące podatki op°* 
ścić;  J.) Naiem pierwotny;  2.) podatek od 
psów-; dodatek na stadniny; 4 }  płacę 
pozwolenie utrzymywania koni ; 5.) akcy®C
od pasienia bydła. Ulga,  którą Poddani  mieC 
będą przez opuszczenie tych podatków,  wy* 
nosi 34o,ooo Złł .  —  Na końcu oświadcz*’ 
Monarcha , iż się spodziewa z ufnością- P5 
swoich Póddauych.  że odpowiadać będą ieg® 
rzetelnym postępkom,  i przez akuratność, ^  
pełnieniu powinności  sw oich ,  postawią g® 
w stanie działania dla ich dobra ieszeze ^  
większey obiętości.
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